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gdybym dopuścił się przekroczenia porządku — py
tam więc, jakióm prawem pan poseł pozwolił sobie 
twierdzić, jakoby dowiódł był zmiany w moich zapa
trywaniach. Pan poseł próbował wprawdzie dowieść 
tego, ale, conajwięcój, dowiódł tylko, że albo języka 
niemieckiego albo moich ekonomicznych wywodów me 
rozumiał. Wnosząc bowiem ze sposobu pojmowania 
mojćj ekonomii politycznój jaki objawił co do słów 
moich o podatku gruntowym, muszę koniecznie jedno 
albo drugie przypuszczać. Że jednak żadnój sprzecz
ności z samym sobą mi nie dowiódł, wykazałem to, 
zdaje mi się, z mównicy. Powód to takowego wystę
powania pana posła, z którym, jak mniemam, w in
nych niegdyś stałem stosunkach, mogę niestety! w 
tćm jedynie upatrywać, że znalazł we mnie czło
wieka, inaczej niżli oczekiwał usposobionego dla za
miarów polskiój narodowości, i że nie dałem się zmy
lić w politycznóm mojóm zapatrywaniu, wedle które
go usiłowania polskiój narodowości nie zasługują.... 
(Poseł Bentkowski woła z miejsca: nie zasługują na 
pochwałę*)... nie zasługują na popieranie, i wedle 
którego nie mogłem potakiwać owym dążnościom, 
które zdają się bardziój zajmować pana posła jak 
prawdy ekonomii politycznój.“

Marszałek izby zamyka dyskusyą i poddaje 
wniosek hr. Cieszkowskiego pod głosowanie. Izba 
wniosek odrzuca. Następują wzmianki osobiste, z 
których jednę tylko, jako do przedstawianój tu rze
czy bliżej się odnoszącą powtarzamy.

Poseł Cieszkowski: „Panowiel Poseł berliń
ski słusznie powiedział, że nie posiadam należycie 
niemieckiego języka. Panowie! posiadam go przecież 
do tyła, żeby, kiedy poseł berliński mówił, módz wy
rozumieć, jako w wyrażeniach jego znajdowało się, 
zdaniem mojóm, coś nieparlamentarnego. Ponieważ 
pan marszałek izby nie czuł się spowodowanym do 
skarcenia tego, muszę więc sobie zastrzedz, że po 
przejrzeniu sprawozdań stenograficznych objawię pry
watne moje zdanie w tój mierze.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić etatowemu profesorowi w uniwersytecie ber
lińskim, dr. Lepsiusowi, pozwolenie do noszenia krzy
ża rycerskiego orderu bawarskiój korony za zasługę, 
nadanego mu przez króla bawarskiego, i dyrektoro
wi kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiój radzey Ro
senbaumowi w Warszawie pozwolenie do noszenia 
krzyża rycerskiego drugiój klasy orderu białego so
koła, nadanego mu przez W. księcia saskiego.

Berlin, 20 marca. Wczorajsze posiedzenie izby po- 
selskiój było z kilku względów nader zajmujące i 
ożywione. Liczna publiczność przepełniła galerye ota
czające salę z trzech jej boków. Ciekawi widzowie 
zgromadzili się w znacznój części w tój nadziei, 
że posłyszą uroczystą protestacyą posła Vinc- 
kiego, którą tenże z powodu przywołania go do po
rządku przez marszałka izby na poprzednićm posie
dzeniu, założyć podobno zamierzał. Tymczasem pa
nowie Simson i Vincke pogodzili się przed posiedze
niem, dla czego wielka część publiczności, która w 
tym tylko celu przybyła, ażeby być przytomną spo
dziewanej utarczce parlamentarnój, znalazła oczeki
wanie swoje zupełnie zawiedzionóm. Na początku po
siedzenia odpowiedział minister skarbu na interpe- 
łacyą wniesioną przez posłów Riedla i Jacoba, a do
tyczącą spiesznój bonifikacyi od wywozu wszelkich 
rodzajów cukrów, że rząd uznaje żądaną bomfikacyą 
za słuszną i spodziewa się, że sprawa ta w myśl in
terpelujących w krótkim czasie załatwioną będzie. 
Następnie zawiadomił marszałek izbę, że komisya wy
sadzona do rozpoznania wniosku p. Vinckiego w przed
miocie konstytucyi heskiój, ukonstytuowała się i roz
poczęła obrady swoje. Przewodniczącym w komisy i 
tój wybrano p. „Carlovitza a zastępcą jego p. Dunc- 
kera. Z kolei przeszła izba do obrad nad budżetem 
ministerstwa skarbu. Z powodu tytułu trzeciego, do
tyczącego kosztów na wyprawę na brzegi wschodniój 
Azyi wysłaną wywiązała się długa i ożywiona dysku- 
sya, w którój z ministrów p. Schleinitz, bar. Patów, 
p. Heydt i wiceadmirał Schroeder, a z posłów panowie
Harkort, Kruse, Strolm, Milde, Vincke, Eynern Beh- 
rend i inni zabierali głos z kolei. Dyskusyą ta, z 
którój w jutrzejszym numerze Dziennika zdamy spra
wę, zakończyła się przyjęciem wniosku p. Vinckiego, 
tój treści, ażeby izba przyzwoliła na koszta wypra
wy, i wysłanie tójże w skutek dzisiejszego wniosku 
rządu uznała za usprawiedliwione. Wielkie wrażenie 
sprawiło na izbie następnie oświadczenie ministra p. 
Schleinitza, który powiedział pomiędzy innemi, że 
polityczny widnokrąg zaczął się zaciemniać od nie
dawnego czasu.

♦) Tak stoi w stenograficznym sprawozdaniu. Zdaje się, 
kiedy pan Riedel namyślał się nad predykatem, jakiego ma 
użyć na scharakteryzowanie usiłowań polskiej narodowości, po
seł Bentkowski, dopełniając niejako myśli mówcy, podrzucił 
mu ironicznie ów niepochlebny predykat. (Przyp, red. Dzień.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 14 marca. Najnowsze komedye kon

kursowe będą odegrane po amatorskich teatrach, 
których tu kilka się utworzyło. Próby się już roz
poczynają: na przedstawienia pewnie nie długo bę- 
dziem czekali. Z nowości artystycznych zapisujem 
jeszcze to, że Moniuszko wykończa nową operę pod 
tytułem Verbum nobile; stówa napisał Jan Chę
ciński.

— Z Łowicza donoszą, że tamtejszy kościół kol- 
legiaty ma być odnowiony. Kościół Łowicki wysta
wiony w wieku 12 przez książąt Mazowieckich uległ 
zniszczeniu w skutek pożaru za Jana Kaźmierza i 
wtedy r. 1652 odbudowanym został w stylu aowogo- 
tyckim z dwiema wspaniałemi wieżami stułokciowój 
wysokości. Zawiera dużo pamiątek tak religijnych 
jak i historycznych; z nagrobków jest najdawniejszy 
arcybiskupa Przerembskiego z r. 1562. Restauracya 
kościoła niebawem się zacznie; dach nad nawą i 
prezbyteryum pokryty będzie blachą, mur otaczający 
cmentarz zastąpiony żelaznemi sztachetami, a dom 
przyległy kościołowi zniesionym będzie dla odsłonie- 
nia widoku od strony wjazdu Warszawskiego.

Piszą w Gazecie Warszawskiój:
„Wspomnieliśmy niedawno o ważności węgla ka

miennego, dla bezleśnych okolic Ukrainy. Obecnie do
wiadujemy się o szczęśliwóm odkryciu znacznych po
kładów tego pożytecznego paliwa, przez p. Bogda
nowicza, na- gruntach wsi Zamoście i Wilawce, o trzy
dzieści wiorst od Zaleszczyków, miasta położonego 
przy Dniestrze, powyżój Chocimia, na Bukowinie au- 
stryackiój. Okoliczność ta, pozwalająca spławiać wę
giel po Dniestrze, (mianowicie gdy żegluga parowa 
na tój rzece, jak się na to zanosi, ustaloną zostanie), 
do Odessy i innych miejscowości konsumujących zna
czną ilość tego paliwa, jest niezmiernćj wagi i nie 
wątpim, że pokłady te zwrócą uwagę miejscowych 
kapitalistów. Dziś już nawet właściciel proponuje za
wiązać spółkę akcyjną, z kapitałem 20,600 dukatów, 
w celu wyzyskania kopalni. Roboty rozpoczęte, lubo 
na małą skalę, w górnych warstwach i w niewielkićj 
głębokości, zdolne są jednakże wydać około miliona 
pudów. Ludzie fachowi, którzy oglądali próby tego 
węgla, sądzą, że będzie mógł być z korzyścią użyty 
tam wszędzie, gdzie nie wchodzi bezpośrednio, lecz 
jako materyał opałowy, a zatćm z wyjątkiem zakła
dów hutniczych, gdzie w wielu razach koniecznością 
jest węgiel dający się koksować, zaś tój własności 
materyał, o którym mówimy, podobno nie posiada.“

—- Ogromną siłę przekonywającą ma liczba, jako 
wypadek porównawczych zestawień. Niewątpliwą jest 
rzeczą, że ma ona i władzę moralną, bo pobudza do 
wytężenia sił w tę stronę, gdzie ubytek się pokazuje. 
Podług statystyki porównawczój przypada we Fran- 
cyi 2/3 na ludność rólniczą, ten sam stosunek jest u 
nas; tymczasem rezultaty są inne i to na korzyść 
Francyi. Ludność rólniczą Francyi produkuje zboża 
i płodami pracy gospodarczój nie tylko zaopatrza 
kraj cały i czyni zbytecznóm sprowadzanie produk
tów żywności lub przyodziewku z zagranicy, ale na
wet zaopatrza cudzoziemców, wywożąc wina, olój, ko
nopie, len, jedwab, tytoń itd. U nas wprawdzie wy
wozi się połowę produkowanój pszenicy za granicę, 
i jednę piątą żyta, lecz za to sprowadzamy oleju i 
oliwy za 113,000 rsr. rocznie, wyrobów lnianych i 
konopnych za 162,000 a tytoniu za 335,000. Francyi 
pomaga do produkcyi tak obfitój podział własności 
gruntowej, u nas niedostateczna stósunkowo produk- 
cya płynie podług zdania znawców z wyjałowienia 
gruntów dla braku pierwiastków żyzności. Dziś ma
my stosunkowo nieco więcój jak połowę plonu ziarna 
tego, co Niemcy, a zaledwie 2/a tego, co Anglia, cho
ciaż w Anglii ’/3 ludności tylko do klasy rólniczój należy.

— W Wilnie dnia 8 marca odbyło się posiedze
nie Komisyi archeologicznój pod przewodnictwem wi- 
ce-prezesa Michała Balińskiego. Przyjęto projekt nie
obecnego prezesa Eustachego Tyszkiewicza otworze
nia bibliotekimuzeum dla czytającój publiczności. Nastę
pnie przeczytał wiceprezes ustęp ze swego dzieła: „Osta
tnie lata życia i działalności Poczobuta“, a jeden z 
członków ostatnią pracę niedawno zmarłego Jarosze
wicza p. t. „Rękodzieła, rzemiosła sztuki i nauki w 
dawnój Litwie.“ Następnie rz. członek p. Gusiew zda
wał sprawę z podróży swoich po krajach słowiań
skich, i zwrócił uwagę Towarzystwa na posąg boży
szcza starożytnego, znaleziony w r. 1846 przy ko
ściele parafialnym w Kozocicach, założonym przez 
biskupa krakowskiego Prandotę i załączył rysunek 
tego posągu wraz z opisem.

— Z prac konkursowych nadesłanych do kon
kursu Demidowa przy akademii Petersburskiej i po
chwalonych przez komisyą bliżój nas obchodzić mogą 
dwie: 1) Badanie o handlu na jarmarkach ukraińskich, 
przez Jana Aksakowa i 2) Studien zu Liv-Esth- u. 
Kurland, von Georg von Brevern (tom I. Der Li
ber Census Daniae und die Anfänge der Geschichte

Harrien rund Wirlands). Praca p. Aksakowa j, „Na; 
treści historycznój i zarazem ekonomiczno-statys) Moś 
stycznej, w którój autor podaje historyą i charaktsya i 
jarmarków Ukrainy (za-Dnieprskiój), warunki pr, Sta 
których one się rozwinęły; rozjaśnia tę myśl, że oiie 4’ 
ganizacya miejska zapożyczona z Zachodu, nie mju: d 
gła się przyszczepić w Małorosyi, i nie mogła sii iltóv 
mować tak zwauój klasy średniój; Kozactwo zaś „Pie 
późniejszych czasach (po przyłączeniu się do Rost ego s 
przeszło do pracy rólniczój. W trzech epokach ■ częśli 
jakie dzieli autor historyą jarmarków Ukraińskie „Dr 
widzimy tu podane fakta o rozwoju i wyłącznych wjowiąz 
runkach handlu, rozpatruje autor ruch handlowyjioczi 
siedmiu ważniejszych miastach, i tu starannie i szcz ,W 
gółowo oblicza wszystkie przedmioty handlu, ze sti/rac 
tystycznym wykazem tak ogólnego obrotu pieniężatudzi 
go, jak również sprzedaży towarów, miejsca gdzieKia b 
jakie towary się wyrabiają, i oryginalny kierunLTa 
dróg handlowych, na których się one częściowo »teko 
przedają. Druga konkursowa praca p. Breverna, jatódan; 
mająca związek z dziejami Litwy, także nas inteŁ, 
sować może. Jestto tylko zresztą pierwszy tomLSb 
wielką skalę zakreślonój pracy historycznój, w ktłedst 
rym autor podaje wstępne wiadomości. Trzy, jak «»rząd 
domo, ważniejsze są źródła do pierwotnych dziejóŁia, 1 
prowincyi Ost-zejskich: najdawniejsze z nich lato« się 
Henryka Łotysza (Henricus de Lettis), późniejsteekoi 
już znacznie, rymowana kronika „Reim-Chronik“, tój 
środek między niemi trzyma „Liber Census Dania®,tór 
służący do dziejów Estonii. Wszystkie te źródła dtó mc 
tąd jeszcze krytycznie nie ocenione, a najmnićj mofcj 1 
Liber Census Daniae, a badanie onych najlepićj mofcói 
rozjaśnić przesiedlenie Niemców do Estonii. Źródfe zar 
więc to, które opracował krytycznie p. Brevern, jaanyc 
owocem sumiennój kilkunastoletniój pracy. ];ez 

— Dowiadujemy się, że kilka miast większjtfcościa 
na prowincyi zaprosiło dyrektora teatru krakowskie»! edy' 
pana Pfeiffer, który tu obecnie bawi, aby z swojbsw 
towarzystwem zjechał w celu dawania przedstawić vien 
Jak to z jednćj strony świadczy pochlebnie o zdotói 
nościach pana Pfeiffer w zawodzie dramatycznym, „W 
zdolnościach rzadkich, bo wymagających obok naiAścis 
wiele energii i zabiegliwości, tak z drugiój stroni« ] 
niepocieszającą jest rzeczą, że miasta te nie mogkiałi 
utrzymać osobnego teatru, chociaż robiono próby roi jwo 
poczynane pod bardzo pomyślnemi warunkami. 1 „M 
gałąź literatury naszój jest widocznie skazana u m Bad 
na ciężkie próby i walkę z tysiącznemi przeciwwta 
ściarni, pomiędzy któremi niestety jedną z głównjnj|b 
jest oziębłość, obojętność publiczności. b,

— Trzydziestu obywateli powiatu Stanisławo,»r 
skiego zawiązuje spółkę, którój celem będzie, w mie | n 
scu dia powiatu Stanisławowskiego najdogodniejsza nu 
urządzić skład narzędzi i machin rólniczych, ktdiffi i 
sprzedawane będą po cenach kosztu, z doliczenie list 
bardzo umiarkowanej opłaty komisowej. Idzie tyllny: 
teraz o wybranie miejsca, co zapewne wkrótce nie i 
stąpi, bo właśnie zbliża się pora, w którój narzędz „1 
rólnicze są najpotrzebniejsze. Nie wątpimy, żespóibw! 
ta, spróbowawszy sił swoich, szerzój rozwinie dzira,j 
łania, bo zawsze najtrudniejszy początek. Przykład „2 
chęci a nawet i owoce podobnych przedsięwzięć W 
jawne, potrzeba -tylko wytrwałości. W

— Kronika donosi o projekcie stowarzyszeni!„3 
do żeglugi parowój dla spławu produktów od goft si 
nego Dniestru do ujścia jego. Kompania ta pod nr ni 
zwiskiem południowo-rosyjskiego Towarzystwa parękła 
wój żeglugi, komisyonerstwa i handlu, jest już W 
d. 30 sierpnia 1858 zatwierdzona. Kapitał wynosi W 
miliony rsr. rozdzielony na 20,000 akcyi. CelemJł „4 
jest żegluga po Dniestrze i Bohu do portów czarn«W£ 
morskich i napowrót, i przyjmowanie w komis płodopsz 
południowych gubernii. H

ROSYA, . te
Petersburg, 14 marca. Dnia 4 b. m. przyj 

cesarz w pałacu zimowym członków 24 komitMćj 
guberniainych, utworzonych w celu załatwienia kw 
styi włościaóskiój, a zebranych tu na obrady w st i»j 
tek najwyższego rozkazu. W mowie mianćj do zg «ni 
madzonych dziękował nasamprzód cesarz szlacn ich 
trzech gubernii litewskich, że torowali innym dtfwg 
dobrym przykładem rozpoczynając rozwiązanie K 
styi wszystkich się tyczącój. Dalój zaręczał, że K 
stya włościańska bardzo mu leży na sercu i wyr * 
nadzieję, że i dlacałój szlachty jest ona świętą- 
wał szlachtę, ażeby pracując wspólnie i zgodnie z 
misyą redakcyjną, na którój czele stoi minister ' 
nic, raz tę sprawę załatwiła ku zadowolniemu ' ■ 
stkich. Przyznał jednakże, że to bez ofiar ze s T 
szlachty uskutecznić się nie da. Poczóm poz fc 
zgromadzenie, prosząc Boga, ażeby ich obrady 
skuteczne. . .. U,

— W miesiącu styczniu Kołokoł ogłoś» »“U 
członków komitetów szlacheckich z sześciu 
rosyjskich pod koniec roku zeszłego podany. ¡t 
ment ten brzmi jak następuje:
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Ji „Najmiłościwszy monarcho! Potężnóm słowem 
yŚjJgiości wyrzeczonym o usamowolnieniu włościan, 
jjjt sya została obudzoną i powołaną do nowego ży- 
pr, Stanowi to rewolucyą w historyi naszój ojczyzny. 

3 (¡je drogi czekają tę sprawę w przyszłym jój roz- 
droga pokoju i legalności, albo droga waśni, 

sfłjltów i opłakanych wypadków.
„Pierwsza, Najmiłościwszy monarcho, wychodzi z 

osyiego serca, z zamiłowania Rosyi i dbałości o jój
[Zgśliwą przyszłość.

ikic „Druga, może być następstwem niewłaściwszego 
aiiązania tój kwestyi, rozwiązania takiego, które 
¡vyjjoczekiwań nie spełni, ani potrzeb nie zaspokoi, 
szew „W nieograniczonój swój przychylności ku szlach- 
i sil, raczyłeś wspaniałomyślny monarcho powołać nas 
ężs] udziału w wielkiej sprawie tyczącój się przekształ

ca bytu klasy rólniczćj, 
runi „Tak zaszczytne zaufanie wkłada na nas, człon- 
)»,t komitetu szlacheckich, święty obowiązek wierny 

jal ¿danych, wypowiedzieć całą naszę myśl o kie- 
atei «ku, jaki obecnie wzięła sprawa włościan, 
im i „Stósownie do Najwyżój zatwierdzonój instrukcyi, 

kti Ustawiliśmy komisyi redakcyjnej, wyznaczonćj dla 
kwii«rządzenia statutu włościańskiego, nasze postrze- 
dejóiia, kombinacye i uwagi: ale z bacznego rozpatrze- 
atopiisię we wnioskach tćj komiByi łatwo jest nabyć 
ieja ¡ekonania, że powiększenie obszaru własności grun- 
k“, łój przeznaczonej dla włościan, a zmniejszenie 
niaezytóm ich powinności, pociągnie tylko za sobą upa
la dikmajątków szlacheckich, nie polepszając bynaj- 
mo« bytu włościan, a to z następnych powodów: 

że chociaż włościanie mają mieć nadany so-
Śródi i zarząd własny, złożony z osób z pośród nich wy 
i, je anych, działanie tego zarządu będzie zniweczone 

wpływ urzędników rządowych: powtóre, że 
rszytecianie wtedy tylko uczują byt swój polepszonym, 
kie»! ¡dy wyjarzmieni zostaną ze wszelkich obowiązków 
ffojći swych panów i staną się sami właścicielami, al- 
awiei *iem wolność osobista istnieć nie może bez wol- 

zdo tó rozrządzania własnym majątkiem, 
ym, „W stosunkach obowiązkowych ustanowionych dla 
naul ościan wolnych co do swych osób, z ich właścicie- 

stroiii pozbawionymi znaczenia w społeczeństwie i 
mojWu w zarządzie krajem, leży zaród niebespiecz- 

>y roij walki między klasami narodu.
i. 1 „Mając głębokie zaufanie w WCMości, i znając 
u m kładnie Jego zamiary, aby Rosya postępowała na 

ciwn ddze rozwoju, bez naruszenia spokojności wewnętrz- 
wnjiJ; będąc przekonani, że włościanie wszyscy bez wy

to, od dziecka do starca, mają niezłomną nadzieję, 
awo, io raczśj wiarę otrzymania zupełnój wolności z zie- 
f mii i na własność, że przytćm byt klasy włościańskiój 
jjszói! może być polepszony inaczój, jak z przeistocze- 

któnn dotychczasowego systemu w postępowaniu ad- 
zenieuistracyi, policyi i jurysdykcji sądowych, ośmie- 
! tyll»y się Najjaśniejszy Panie prosić WCMości oprzy- 
;ce nie następujących propozycji:
rzędz „1) dać włościanom wolność zupełną i opatrzyć 
spółl własnością gruntową, przez okup z wypłatą od 
) dzi ¡o, po cenie i według warunków znośnych dla szlachty; 
ykład ,,2) ustanowić zarząd administracyjny i ekono- 
ięć teny . nad interesami gminy czuwający, wspólny 

»jstkim klasom i na zasadzie wyborów oparty; 
zszem ,,3) zaprowadzić władze sądowe niepodległe, to 
id g# sądy przysięgłych. Władze sądowe cywilne uczy- 
°d "iezależnemi od władz administracyjnych. Przyjąć 
i parljstad sporów przed sądami ustny i publiczny, a 
już Wkich urzędników państwa zrobić powołalnymi 
znosiped trybunały właściwe;
lenili „4) ga pośrednictwem wolności druku, postawić 
«zawfateli kraju w możności zwracania uwagi władz 
płodęzych na uchybienia i nadużycia administracyi

. przekonanie, że sprawa włościańska le- 
Dle i bez naruszenia wewnętrznój spokojności nie 

rostrzygnięta inaczój jak na wskazanych
M kii"'1 zasa(faeh i dla usprawiedliwienia zaszczytu po- 
w ski^0 w Jachcie zaufania, poczytujemy za święty 

zgtfc!ląze^’ P°nieść przed sąd WCMości nasze su- 
Przeświadczenie, w zupełnój wierze, że myśli 

drofea 10ne Dam Przez miłość tronu i ojczyzny, zwrócą
e W aaszeg° wspaniałomyślnego monarchy.
e< , , GALICY A.
W™ie ’ marca. Dnia 3 marca wieczorem za-
■' obrady zawiązującego się Towarzystwa
feZpjkracy.l wzajemnćj. W skutek ożywionych rozpraw 
teLsX ei^D funduszu rezerwowego stawiono następu- 
1 Czy Zgromadzenie ogólne przyjmuje

S gil» gorzenia funduszu rezerwowego w taki spo- 
? issf wskazany w tymczasowym projekcie
D” Ijd?wi to jest przez dopłatę jednorazową, a raczój 
» adrii« wę Podwójną w pierwszym roku daną w poło- 

ber«Wk§Ot°wiznie a w Polowie w wekslach? Czy tóż
'UT)0toltr,a Ka fundusz rezerwowy ma być rozłożoną na 

U Hr? j faudusz ten tworzony: 1) z dopłaty przez 
y dawanój a wynoszącój y4 część składki czyli

premiów od ubespieczonych budynków; 2) z dopłaty 
5% do składki od ubespieczonych ruchomości; 3) z 
odtrącenia 5% od sumy płaconój każdemu przez po
żar poszkodowanemu. Zgromadzenie przyjmuje ten dru
gi sposób tworzenia funduszu rezerwowego i uchwala 
rozłożenie dopłat na lat trzy.

Zajmowano się następnie obmyślaniem sposobu 
korzystania przy oborach ze wszystkich głosów, nie 
wymagając obecności wszystkich głosujących. Z tój 
okazyi podał hr. Baworowski wniosek, poparty kilku 
podpisami: „aby zgromadzenie orzekło, że do wyboru 
dyrekcyi będą mogli wszyscy członkowie przysyłać 
wota swoje na piśmie, z tćm zastrzeżeniem, że mię
dzy kandydatami, którzy przy takióm głosowaniu nie 
uzyskają absolutnój większości, przytomni na zgro
madzeniu członkowie, stanowczy wybór uczynią. 
Wniosek ten przyjętym został. Na tych uchwałach 
główniejszych poprzestało zgromadzenie, dostarczyw
szy dostatecznych skazówek komisyi ustawodawezćj. 
Chociaż więc wniosków zapowiedzianych było więcój, 
zgromadzenie życzyło sobie zamknięcia czyli odrocze
nia obrad aż do wygotowania ustaw. Podziękowano 
prezesowi za godne przewodniczenie obradom, prezes 
zaś podziękował za zaufanie i zakończył kilku sło
wami zachęcającemi do pilnej i wytrwałój pracy.

Przedwczoraj wieczorem umarł hr. Jan Wielopol
ski, kasztelan Królestwa Polskiego, ośmdziesięcioletni 
starzec.

—- Przytaczaliśmy przed niedawnym czasem ustęp 
z korespondencyi do Czasu z Tarnowa, w której 
radzą dziedzicom dla podniesienia gospodarstwa i dla 
ograniczenia się w gospodarstwie wydzierżawiać czę
ściami grunta; korespondent donosił, że w Tarnow- 
skióm wiele takich kontraktów dziedzice z chłopami 
pozawierali. Otóż korespondent z nad Wisłoki do 
Czasu odpowiadając na te rady mniema, że są dla 
Galicyi przedwczesne, dla tego, że stosunek włościa
nina do pana pod względem prawnym nie jest usta
lonym. Oto co w tój mierze powiada:

Przypuśćmy bowiem, że chłop zrobił kontrakt jak 
najoględniój spisany na 6 lat o kawałek dworskiego 
gruntu; pierwszą ratę dzierżawną zapłacił jak naj- 
rzetelnićj przy podpisaniu kontraktu, lecz po skoń
czonym roku już niechce drugiój raty płacić, cóż z 
tego za skutki prawne? oto właściciel niemoże sam 
gwałtem gruntu odebrać, lecz musi z powołaniem 
się na patent o dzierżawach z dnia 16 listopada 1858 
udać się do sądu powiatowego; na terminie sądowym 
chłop powiada mniej więcój, 1) że on nie umie czy
tać, i że nie wie co tam spisano, więc że go ten 
kontrakt nie obchodzi, i 2) że grunt nie jest pański, 
lecz że to był jego krewnego, a więc, że to jest jego 
ojcowizna, a że pan wypędził był jego krewnego z 
gruntu. Na taką odpowiedź chłopa, sąd powiatowy 
nie może rozstrzygnąć procesu, lecz musi go odesłać 
do urzędu obwodowego, który jest pierwszą instancją 
w sporach między dworem a dawnym poddanym. Wła
ściciel więc musi się udać z swoją skargą do urzędu 
obwodowego, a chłop zostaje w posiadaniu gruntu; 
po kilku latach komisyonowania w skutek skargi i 
w skutek rekursów chłopa, na które może znowu 
według patentu z d. 1 września 1781 r. § 20 nowa 
komisya być nakazaną', może na końcu wypaść wy
rok od urzędu obwodowego następującój treści: że 
chłopa N. N. utrzymuje się prowizorycznie w posia
daniu, a p. N. N. odsyła się na drogę prawa; wyrok 
taki może wypaść na mocy gubern. rozporządzenia 
z d. I6go września 1817 r. 1. 46301. Zastósowanie 
tego rozporządzenia jest w praktyce takie, że urząd 
obwodowy w wypadkach, gdzie chłop skarżąc dowie
dzie, że grunt posiadany dziś przez dziedzica w r. 
1820 był chłopski, rozstrzyga in merito i przysądza 
grunt chłopu, gdzie zaś dziedzic skarżąc dowiedzie, 
że grunt posiadany dziś przez chłopa w r. 1820 był 
dworski, rozstrzyga in provisorio, i zostawia chłopa 
w posiadaniu, a pana odsyła na drogę prawa; tu by 
kto myślał, że po odesłaniu na drogę prawa', może 
nareszcie właściciel wytoczyć znowu skargę naprze
ciw chłopu do sądu powiatowego z tytułu patentu o 
dzierżawach z d. 16 listopada 1858 i żądać oddania 
gruntu, lecz pomyliłby się bardzo, mogłoby to tylko 
wtedy nastąpić, gdyby urząd obwodowy w swoim wy
roku wyraźnie orzekł, że posiadanie gruntu przez 
chłopa jest czystą dzierżawą; gdyby zaś tak nieorzekł, 
zachodziłoby pytanie, gdzie pozew przeciw chłopu 
wnieść, czy nie w sądzie pod który prokuratorya finan
sowa należy, gdyż ta ma obowiązek być bezpłatnym 
adwokatem chłopa.

Lwów, 15 marca. O czćm od niejakiego czasu 
mówiono z niedowierzaniem jako o rzeczy, która w 
odległej złożona przyszłości, to rychło wejdzie w ży
cie, filia kredytu ruchomego, we Lwowie, przychodzi 
już z dniem 19 kwietnia do skutku. Zjechał tu w tym 
celu przed kilkunastu dniami z Wiednia dyrektor 
banku kredytu ruchomego, były minister p. Hornbo
stel z p. Caravaglio i zajęli się urządzeniem otwiera
jącego się banku filialnego.

FRANCYA,
Paryż, 18 marca. Zdaje się, że wytrwałość Pie

montu doprowadzi go do pożądanego celu, zwłaszcza, 
że w skutek zawikłań politycznych i względów na 
Austryą, opór rządu francuskiego przeciw niemu nie 
może być stanowczym i niebespiecznym. Podług dzi
siejszych wiadomości ziścić się może łatwo jedno z 
wymienionych wczoraj przez nas przypuszczeń, po
myślne dla sprawy włoskiój, zaręczają bowiem, że co 
do Toskanii porozumiały się już obadwa gabinety, 
turyński i paryski całkowicie ; kraj ten zostanie nie
zwłocznie wcielonym do Piemontu, zachowa i jednak 
odrębną administracyą pod zarządem księcia Cari- 
gnan, chociaż wysyłać będzie deputowanych swoich 
do parlamentu sardyńskiego, wspólnego całój monar
chii. Będzie to mniój więcój stosunek podobny do 
tego, który zachodzi między Szkocyą i Irlandyą a 
królestwem angielskióm. Co się tyczy Romanii starał 
się rząd francuski zniewolić króla sardyńskiego do 
zwłoki, ale wnioski takie odrzucił 'stanowczo hrabia 
Cavour oświadczając, że wykonanie ich nie miałoby 
żadnych pożądanych skutków, owszem przedłużyłoby 
tylko niebespieczne wzburzenie umysłów i drażliwą 
agitacją. Gabinet francuski domaga się teraz jeszcze, 
żeby Piemont zarządzał tymczasowo Romanią w imie
niu papieża i nie zabierał jój na własność zupełną; na 
to niema wprawdzie jeszcze odpowiedzi, nikt jednak nie 
wątpi, że będzie odmowna. Król Wiktór Emanuel 
zajmie prawdopodobnie Romanią równocześnie z inne- 
mi częściami Włoch środkowych i w tój samój for
mie, w Turynie jednak zaręczają, iż w dotyczącój 
proklamacyi zrobi pewne zastrzeżenia objawiające 
życzenie jego zawarcia ze stolicą apostolską układu, 
któryby mógł ile możności obustronne roszczenia po
godzić. Odezwa ta, już podobno napisana, ma się 
odznaczać jak nr^łębszym szacunkiem dla papieża; 
ale każdy jest przekonany, że wszystko to w niczóm 
nie zmieni postanowień niezłomnych stolicy apostol
skiej. Podług doniesień z Rzymu bowiem nietylko gotów 
papież jest skarać za zajęcie Romanii króla sardyń
skiego niezwłocznie klątwą kościelną, ale oświadczył 
podobno jeszcze cesarzowi Napoleonowi życzenie, aby 
go z pod opieki wojska francuskiego uwolniono, cho
ciaż wedle bezstronnych nawet doniesień, usposobie
nie ludności rzymskiój jest tego rodzaju, że po ustą
pieniu Francuzów niebawem wybuchłoby powstanie. 
Papież ma w takim razie zamiar zawezwać pomocy 
króla neapolitańskiego. Rząd francuski odpowiedział, 
jak mówią, na życzenie papieskie oświadczeniem go
towości z swój strony zastósowania się do jego woli, 
pod warunkiem, że Austrya przyrzecze nie mięszać 
się do spraw rzymskich w żadnym razie. Na ów wa
runek przystaje dwór wiedeński, żądając wszakże, 
aby Piemont przyjął na się też same zobowiązanie. 
Jakie jest zdanie Piemontu, tego nie powiadają, wszakże 
jeśli wszystkie te okoliczności są prawdziwemi, nie
wątpliwie, dla zbyt zawikłanych i uwarunkowanych 
stosunków, wojsko francuskie długo jeszcze w Rzy
mie pozostanie, tak jak i z Lombardyi nie prędko 
zapewne się wycofnie. Sprawa sabaudzka w teoryi 
jak to mówią, już skończona, brak jój tylko wyko
nania, które niezawodnie jeszcze w ciągu tego mie
siąca nastąpi. Dzienniki paryskie twierdzą, że mini
ster Thouvenel już przedwczoraj wysłał do wszyst
kich gabinetów, notę w celu zawiadomienia mo
carstw o układach zawartych między Francyą i Sar
dynią co do ustąpienia Sabaudyi i Nizzy; o radze
niu się mocarstw, jak to głoszono wprzódy, niema 
naturalnie mowy. Dzisiejsza Patrie a od dni kilku 
Courrier des Alpes zapowiadają, że przyłączenie 
to będzie wkrótce czynem dokonanym, spodziewano 
się nawet w Chambéry przybycia dwóch pułków fran
cuskich na 20 t. m. to jest w rocznicę powrotu Na
poleona I z wyspy Elby, zwłaszcza, iż akt cesyi mię
dzy Francyą i Sardynią podpisany już został 15 t. 
m. W ministerstwach i u dworu mnóstwo już ludzi 
dobija się o posady w nowo zabranych krajach, na
wet nie brak już na kandydatach, którzy chcą za
brane kraje przedstawiać jako deputowani w składzie 
ciała prawodawczego. Morning Post niezłą dzi
siaj puszcza w świat bajeczkę, twierdząc, że Sabau- 
dya zajętą zostanie wprawdzie przez Francuzów, ale 
że po dokonanóm zajęciu będzie mogła głosowaniem 
powszechnóm objawić wolą swoję, albo pozostania, w 
związku z Francyą, albo utworzenia odrębnego pań
stwa! Przy końcu artykułu dodaje Morning Post, 
że nowy zabór Francyi nie napotyka koniec końcem 
u mocarstw na żaden istotny opór. — Proces biskupa 
orleańskiego jeszcze nie skończony; papież wystó- 
sował dó niego powtórny list, pochwalający jego po
stępowanie. (Podług telegraficznych wiadomości pro
ces wytoczony przeciwko biskupowi Dupanloup już 
ukończony. Skargę Siócla jako nieuzasadnioną sąd 
odrzucił, równie tóż skargę spadkobierców zmarłego 
biskupa Rousseau. Prawa niedopuszczają sprawy

| względem oszczerstwa rzuconego na zmarłego. Po
wodów skazano na koszta. Przyp. Red. Dzień.) ’
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Kr. Ioterya w Berlinie.
Przy dzisiaj rozpoczętem ciągnieniu trzeciej 

klasy 121 królewskiej loteryi klasowej padla 
1 wygrana 5000 tal. na nr. 1244; 1 wygrana 
3f)00 tal. na nr. 34,267; 1 wygrana KEO tal. 
na nr. 45,682; 3 wygrane po 600 tal. na nr. 
8851, 42,096 i 82,741; 1 wygrana 300 tal. na 
nr. 77,136; 9 wygranych po 100 tal. na nr. 
20,932, 22,577, 25,149, 37,822, 45,771, 59,599, 
87,434, 90,775 i 94,982.

Berlin, dnia 20 marca 1860.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. jenerała Jana Skrzyneckiego, 
b. wodza naczelnego wojsk pol
skich, odbędzie się w Gołańczy 
w sobotę dnia 24 marca r. b. o 
godzinie 10 z rana. [495]

Szkoła realna w Poznaniu.
Publiczna wystawa rysunków i wzo

rów kaligraficznych odbędzie się w nie
dzielę dnia 25 marca i w środę dnia 
28 marca od godziny 2 po południu 
w sali szkoły realnój przy ulicy Wroc- 
ławskiój nr. 30.________________ [523]
OBiglBiUBIBIiliKSI

Dom narożny @ 
i w Frankfurcie nad H
[Odrą, położony przy Ryn- gj 

ku w najlepszój okolicy do robie- 
ni a interesów w czasie walnych 
targów, jest z wolnój ręki z Bi 
znaczną przewyżką do sprze- H 
dama. O bliższych szczegółach tei 
dowiedzieć się można u I>. r 
Cioldberga w Pozna» 
niw. [497]

Leopoldyna z Tymów Kramarkie- 
wiczowa zakończyła swe życie dnia 
21 marca. W smutku pogrążony 
mąż uwiadomią o tóm przyjaciół 
i krewnych.
[524] Kas. Kramarkiewicz.

UTaucayciel prywatny, po
siadający polski i niemiecki język, za
razem muzykalny, zdatny aby uczniów 
do wyższych klas gimnazyalnych przy
sposobić, znajdzie od Wielkiójnocy r. b. 
w familii szlacheckiój pomieszczenie. 
Gdzie ? dowiedzieć się można pod adre
sem: J. v. G. poste rest. Jutrosin. ¡>18]

Dla właścicieli gorzelni!
Na aparacie w tutejszój gorzelni przez 

kotlarza pana «Tana Krysie
wicza w Poznaniu, w miesiącu 
wrześniu 1855 roku trwale i porządnie 
wystawionym, wypala się ciągle oko
wita w przecięciu od 87 do 89 stopni 
alkoholu podług Richtera, o czóm, że 
tak jest, każdy, którego to obchodzi, 
w miejscu przekonać się raczy.

Woj nowo pod Mur. Gośliną, dnia 
19 marca 1860.

A. Zaborowski 
[520] rządzca dóbr.

Prawdziwa amerykańska kukurudza 
„koński ząb66.

Niniejszóm donoszę moim odbiorcom, że wyżój wymienione nasienie 
już nadeszło, a prosząc o łaskawe odebranie zamówionych ilości, oczekuję dal
szych obstalunków.

[511]
Poznań, dnia 20 marca 1860. Teodor Baarih.

W dominium €>łembokiem 
pod Kruszwicą jest miejsce dla 
rządcy z żoną lub bez żony, oraz 
i pisarza od św. Jana b. r. otwarte. 
Zgłosić się można do wyżój rzeczonego 
dominium z przesłaniem swych dobrych 
świadectw oraz i rekomendacyi. [521]

Młodzieniec chcący uczyć się 
malarstwa pokojowego, znajdzie natych
miastowe pomieszczenie u

•0. Aierela
[519] Jezuicka ulica nr. 4.

Po Wielkiójnocy rozpocznę kurs tań
ców w Trzemesznie. Bliższych szcze
gółów na żądanie raczy udzielić pan 
prof. Szymański.
[517] Rochacki, nauczyciel tańca.

Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek, na dostojne urodziny J.K. W. 

Księcia Rejenta Pruskiego, przy rzęsiście o- 
świeconym teatrze: Wielki obraz festynowy 
i prolog przez F. Tietza, deklamowany przez 
panią Maryą Kierschner, kr. pruską aktorkę 
nadworną, poczem przedstawienie gościnne: 
„Mirandolina.” Komedya w 3 akt. przez 
Bluma. Na zakończenie: „Szwabka.” Ko
medya w jednym akcie przez Castelli.

Mirandolinę i Julię przedstawiać będzie 
pani Marya Kierschner w pierwszśj roli go
ścinnej.

W piątek. Na wyłączny dochód pana Eg- 
hart: „Nocleg w Granadzie.” Wielkaopera 
w dwóch aktach, pr. Kreutzera.
[522] J. Keller.

Przybyli do Poznania.
* Dnia 21 marca.

Bazar: Właściciele dóbr hrabia Mielżyński
z Pawłowic, Różański z Padniewa, nrzy-

żanow-sjsi (5 Konarzewa, kup. Zapałowski ze
Szamotuł.

Sterna Hetel Europejski: Właściciele dóbr 
Kernbath z Kicina, Beyer z żoną ze Skó- 
rzewa, panna Kunze z Gniezna.

Hotel du "Nord: Właściciel dóbr Sakowicz i 
dzierż. Lazareff z Kr. Polskiego, nadleśn. 
Trąmpczyński z Zaniemyśla, ks. Hermański 
z Koźmina.

Oehnjiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Waligórski z Rostworowa, ekonom Rubach 
z Rożnowa, rzecznik Pohl z Leszna, kup
cy Kaestner z Berlina, Cnuppius ze Szcze
cina.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Ur
banowski z Kowalskiego, »Sokolnicki zWie- 
rzeji, gorzelany Wahlpold z Chrąstowa, ku
piec Wolffsohn z Lwówka, ur. poczt. Franz 
z Wrześni.

Nyiiusa Hotel Drezdeński: Aktorka nadw. 
pani Kierschner z Berlina, kupcv Walther 
z Moguncyi, Willmersdorffer z Frankfurtu 
n. M., Oppmann z Pforzheimu, Raussnitz 
z Głogowa, Bielschowski i Wagener z Ole
śnicy, Pietsch z Wrocławia, Kastner, Sei- 
del i Hensch z Berlina, Dietrich i inżynier 
Maage z Landsbergu.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Moszczeńscy 
ze Skorzęcina, ks. prób. Polczewicz z Mu
rowanej Gośliny, dzierżawca Dehmel zMło- 
daska.

Hotel Berliński: Nadleśn. Fintz ze Sowińca, 
kupcy Mankiewicz z Wrocławia, Golden- 
ring z Wrześni, panie Rohowskie z Ple
szewa.

Pod Wielkiem Dębem: Dzierżawca Krasno- 
sielski z Brudzewa, leśniczy Ceglarski z 
Kórnika.

Hotel pod Koroną: Kupcy Bernhard z Leszna, 
Graupe i Graetz z Rogoźna.

Hotel Budwiga: Kupcy Mehlich z Miłosławia, 
Brumer i Sprinz z Inowrocławia, Fuchs, 
i Kadt ze Żerkowa, Abraham i ob. Stranz 
z Rogowa.

Eichener Bora: Kupcy Braun, Ungar, bracia 
Baruch, panna Schimschock, pani Cohn, 
i kuśnierz Kaufmann ze Środy, handl. Aron 
z Czerniejewa.

Oberża pod Krakusem: Pani Ołyńska z Kłecka. 
Pod Barankiem: Handl. PuschmannzScbmott-

seifen.
W mieszkaniu prywatnem: Właśc. dóbr Mie

lęcki ze jSciborza, ul. Królewska 18; Kur
natowski ze Strzyżewa, Rynek Nowomiej- 
ski nr. 1.

Wiftdomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 21 marca.
Zyto: po lepszych cenach kupowane, wyp.

25 węcpli, na marz. 43’/,, na wiosenną odsta
wę 43’/,,—’/«—»/«, kw.-maj 43%,—%, maj-cz. 
43%, cz.-lip. 432/3 tal. pł. Okowita: ceny 
nie wiele zmienione, w miejscu bez beczki 15%, 
—%, z beczką na marz. 16’/3, kw. 16%, maj 
16%, cz. 17%,, cz. - lip. - sier. 17% pł. 17% 
tal. żąd. Rsjlśn, 20 marca

Pszenica: w miejscu 25 szefli 60—73 tal. 
wedle jakości. Zyto: wyższe ceny od wczo
rajszych, w miejscu 2000 funt. 50%—52, na 
marz. 50%—%—51, kw. 48—%, na wiosenną 
odstawę 47%—48%, maj-cz. 47%—%*—48, 
cz.-lip. 47%—%—48, lip. 47% tal. pł. Jęcz
mień: wielki 25 szefli 38—45 tal. Owies: 
w miejscu 1200 funt. 26—31, na marz, i wio
senną odstawę 27'/,, maj-cz. 27% pł. 27% 
żąd., cz.-lip. 28 pł. 28’», tal. żąd. Olej rze
piowy: w miejscu 100 funt, bez beczki 11%, 
żąd., na marz, i marz. - kw. 11%, żąd. 11%

pł., kw.-maj H‘/s“
wrz.-paź.

maj-cz. tlfyj-i/
12%-% tal. pł. Olej lnian:: 

w miejscu 10%, na kw.-maj 10-, tal. pł. Oko 
wita: ceny spadły nieco, w miejscu bez k 
czki 17%, z beczką na marz, i marz.-kw. 17»/ 
kw.-maj 17%,—%, maj-cz. 17%—% 'cz Jj 
18 Dł. 18*/« żad.. lio.-sier. 18%—%—%,
wrz. 18'/,— %, pł. 18% tal. żąd.

Wrocław, 20 marca.
Na targu: piękna śred.

sgr. Sgr.
Pszenica biała 78—83 74

, żółta 73—77 71
Żyto 58-60 57
Jęczmień 48—52 46
Owies 30—32 29
Groch 55—58 51

Na giełdzie: Zyto: ;na marz.

pośled.
sgr.

60-67
60-66
53—55
42-45
26-28
44-48

marz.-kw. 41%, kw.-maj 41%—% pł maj.c 
41% żąd., cz.-lip. 42»/« tal. pł. Olej rzepie 
wy: spadł w cenie, w miejscu i na marz. 1 
marz.-kw. i kw.-maj 10*%,, wrz.-paź lp 
żąd., paź. 11% tal. pi. Okowita: ceny ni 
zmienione, w miejscu 16% pł., na marz, 
marz.-kw. 16% żąd., kw.-maj 16%, maj-c 
16"/,, pł. 17 tal. żąd. Koniczyna: czerwot 
ordynaryjna centnar 7%—8%, średnia 8% 
»%, piękna 10%—%, najpiękniejsza 11%—łi 
biała ordynaryjna 17—19'/,, średnia 20’/,—21 y 
piękna 22'/,—23%, najpiękniejsza 23%—

Szczecią, 20 marca.
Na targu: Pszenica: węcpel 66—68. Zyti

43—50. Jęczmień: 38—42. Owies: 27—2: 
Groch: 47—50 tal. Na giełdzie: Pszenici 
trzymała się mocno w cenie, w miejscu źół 
66—69, na wiosenną odstawę 69»/«—71% ti 
wedle jakości. Zyto: w miejscu 45’/,—46 p; 
na marz. 46 żąd , marz.-kw. 44%—45, na m 
senną odstawę 44’%—% pł., maj-cz. 44’/, żąi 
cz.-lip 45 tal. pł. Jęczmień: na wiosen 
odstawę 39% pł. 41 tal. żąd. Owies; b( 
obrotu. Olój rzepiowy: w miejscu 11’/,, i 
kw.-maj 11»/«—cz.-lip. 11%, wrz.-pa 
12%—%—% tal. pł. Olej lniany: wmiii 
scu z beczką 11, na kw.-maj 10%,, lip.-« 
10%, wrz.-paź. ll’/„ tal. żąd. Okowita: 
miejscu bez beczki 17%, na marz. 17%, i 
wiosenną odstawę 17%,, maj-cz. 17’/,—’/„pi 
ez.-lip. 17% żąd., lip.-sier. 18—%—% pl 
sier-wrz. 18% tal. żąd.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia 
21 marca 1

taj
od
sg.Jin.

Kius gieidy w Remie
dnia 20 marca.

%
i s%-
i d»no.

Pożycz- dotaow.. , . 4% 
i , . . , . 4%dito rząd-Sto 1859

dito 1856
&to 1858
dito prepi. 1855

5
4%

4
3%

Listy zast. Marek.. . 3% 
dito Pws Wash. . . 3% 
dśto dito . i . 4
¿Sto Pomor............. 3%
dito dito .... 4
dito W. Ks, Posn.. 4
dito dito (nowej 3%

SS «4Ł** A
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 
dito dito 

Listy rent Marek. .
dito Ponaor..............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wscb.i Zch. 
dito Nadreńsfcs . . 
dito Sassie — • • • 
dito Szląskfc ....

Siwy sa£rs#i««nł.
■.jaetefi. . , . . 

dito Pożycz, naród, 
jbto Objigi i,50 fi. •

6 noży, gtśeel. 
Opaży. Śtifijd.

3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

89%

»1%

Rosy. poży. .
Pcisa. obligi skarb..

f
tp Cert. A. 300 si. 
to dito B. 200 sł. 
to Lis. z. b. w RS. 
dito Ob.cifltńOOsł.

Frydrychsstory ... 
Lujdnry. .......
Złoto rant ceL ... 
Srebra dito • • . ■ 
Saskie bił. bas . . .
Nim. banka..............
dito płat, w Lipska

1 Austr. banku..............
866'bK'»3skie Ml. bank.. . 
85»/4\t>58k. bank, od wesłi

100 ----------
90 Ak*?» śsissaysl
87% Berbn.-Anbalt., . < 
87’/« Bsrliii.-H&mb. . . . 
— Berl.-Pocsd.-Magd, 
81’/, Berl.-Szezeciń , . 
— WrocŁ-iWb. . . . 
93% djto nąiaow.
93 Brzeg-NisMe.... 
— Koźlo-Bogumin . . 
92 dito pierwoi. 
93% dito dito . 
93% Doino-SzL-Marcfe.. 
93 Dobio-Sf:. kol. pob.

dito siarwoi. 
51 Póto. Fryd.-Wilb. 
57»/« Górno-Ssit A-i C.

dito Lit. B. 
94% Ogol-Tarnowic. . . 

105 [łtarogr.-Pozn. . . .

jl»-
BOSO.

“99%
99%

104%
99»/
94

113%
83%
81%
87%
81»/,
90%

1% pU-
Loao.

8 407% — 1
4 — 82% b
5 — 92% P

—~ — 22% e
4 86 I
4 — 89 G 

E
_ __ 113’/, r
— 108% t
— — 453% j
'— — 29 20 r
— — «9% £

_ _ 99% “
— — 74%
— 86% I

4% ’ 

i
4 102%
4 — 103
4 — 120%
4 94%
4
4

— 80

4 48%
4 —

4% — —

4 —r 91
4 — —
5 —
4 — 47%

3% 111% —

-- —.
8% 80’/,

Stow.. kas..

dito

ndz. bank.

Akcja pacnwcłcwł.

ogss.

9kllg«cy* i praw«« 
piOTWCMÓriłi.

dito ..... 
łeri.-Hianb. . 
dito n Em,

dito Lit C . 
dito Lit, D . 
ierl. -Szczecin, 
dito U Em. .

dito IK Em.

dito konwen. . . . 
dito dito BQ ser. 
dito dito IV »ac.

dano. Pocono. «/„

4
e
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4»/,
4

4
4%
4%
4%

4
4",
4%*7»
4%

4
4

4
4
f

70
SO

55%

116%
76%
79%
80

82%

74%
73%
74

130
72

í-

3%

3%

4'/.

67
28%

91%
90%

94
98%

102

90
98%
97
99
83%
X'

87
102%

Pszenicy pięknej, szfl. 16 gm. 
, średniśj „ .
„ ordynar. , .

Żyta ciężkiego „ .
„ lżejszego „ .

Jęczmienia dużego „ .
. małego, .

Owsa ......
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę , .
Rzepiu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ , 
Rzepiu latowego „ . 
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki . . . „ , 
Kartofli . . . , , 
Masła, garn. ... 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „ ,
Siana, cent. . .
Słomy, „ . . . ,
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał. . . . 15 12 15

dano.
p2ft-

P6ta.-Piyd.-W 
G4rn.-8zb Lit A , 
dito Lit. B. . . , 
dito Lii, D . . . 
dito Lit. E . . 
dito Lit. P . . .

Starog.-Poznań.. . 
dito II Em. . .

Ktsrs giełdy w Wrocławia
dnia 20 marca.

Paul«? 1 piłoisi««
Dukaty ......
Frydrychsćory .
Laśdory .....
Polskie bił. bank.
Austr. banknoty 

, Nowa Waluta Austr.
* Wrocław. obL miejskie 

Poznań, List Zast 
dito nowe . . . 
dito nowe . , . 
dito Listy Rent 

Sslątóie Listy Zaat. 
dito nowe Lit A. 
dito nowe ....
dito Lit 3. . . . 
dito Lit. C. . . . 
dito Listy Rent 
dito Oblig. prow.

Polskie Listy Zast. 
dito now. Emis, 
dito Obiig. skarb, 

do. obi cząstk. a 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Miaerwy akcye 
Ssląskj bank . 

dito tow. asse&.ogn.

4
4

’f
4

3»/,
4
4
4

7-
4
4
4
5 
5 
4 
4

84%

99%
91%
78%

72
89%

Afccye Siltslsliś kelsi 
IclMnjik.

Freiburg .......
dito now. Emis.

»4%

87%

74%

100%
90%

88%,
91%,
87’/,
95%
95%
97

93%

108%

99
85%

56%

72%

4
4
4

4’/s
4
4
4
4

3%
3’4
4

3%
4’/,
4
4

4'/,

¿ł-
d»no.
"79L

83%

pii-
jor»

dito obl.zpraw.pierw.
dito , . .................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl Starch.. .

dito s pr. pierw.
Górno-SzL Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi, pr. pierw.
dito ...................
dito .......................

Opól, Tarnów.....
Koźlo-Bogumm . . . 

dito obi. b praw pler. z,,
Kurs stów. ńp. w PoihMA-

dnia 21 marca.
Prusk. obL skarb. . 

dito poty- skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. IS£5

Poan. Liii Zast- . • 
dito nowe .... 
dito nowa ....

Szl. List Zast . . .
Zach. Prask...............
PolBkie ........................
Posn. List. Rent. . 
dito obi jnjejsk.II.Em 
dito obi. prow.. . • 
dito akc. bank, prow 
8tar.Pozs. ak.kol.iel.
Górno-Sal. dito A.
„ obl.z praw.pierwJB

Polskie banknoty . .
Najnowsza poż.pru&ka

112%

84%,
72%,
89%

34%

Mwzbacha TPoanimiu. ’-^YtodaSor odpow^Sy tSSwík Jagiebiki w Pamníit

3%

4%

7-
3%
3%

4
4
4
5

84%

100

100%

88

82
86
91%
89
96
74

104%

11ÍÍ

90'
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